
Wi ta Szulc

„Li te ra tu ra 
prze wod nicz ką ży cia”

RE CEN ZJA KSIĄŻ KI: 
Ar thur Ler ner, Ur su la R. Mah len dorf, Li fe Gu idan ce thro ugh Li te ra -
tu re, Ame ri can Li bra ry As so cia tion, Chi ca go–Lon don 1992, ss. 238

Pu bli ko wa nie re cen zji książ ki pra wie dwa dzie ścia lat po jej uka za niu się
wy ma ga pew ne go wy ja śnie nia: dla cze go do pie ro te raz i dla cze go wła śnie
tej książ ki, sko ro w obie gu znaj du ją się set ki in nych na po dob ny te mat?
Po wo dy są dwa. Pierw szy wy ni ka z fak tu, że bie żą cy nu mer „Prze glą du
Bi blio te ra peu tycz ne go” za wie ra tekst mó wią cy o po cząt kach bi blio te ra -
pii, ze szcze gól nym uwzględ nie niem bi blio te ra pii ame ry kań skiej, Ar thur
Ler ner zaś jest jed nym z naj więk szych au to ry te tów w tej dzie dzi nie, choć
bar dziej zna nym ja ko spe cja li sta w za kre sie po ezjo te ra pii (przy na zwi -
sku Ur su li Mah len dorf znaj du je się znak „ed.”, czy li wy stę pu je ona tyl ko
ja ko re dak tor książ ki).

Dru gi po wód jest bar dziej oso bi sty. Otóż eg zem plarz tej ład nie wy -
da nej książ ki, w zie lo nej płó cien nej opra wie, ku pi łam za je dne 7 $ USA
na Tar gach Ksią żek i Sprzę tu Mu zy ko te ra peu tycz ne go, to wa rzy szą cych
VIII Świa to we mu Kon gre so wi Mu zy ko te ra pii w Ham bur gu w ro ku 1996
(sic!). Miej sce eks po zy cji tej książ ki uzna łam za do wód, a przy naj mniej
za ar gu ment prze ma wia ją cy za za sad no ścią za li cza nia bi blio te ra pii do
form te ra pii przez sztu kę, co nie dla wszyst kich jest ta kie oczy wi ste – wie-
lu za gra nicz nych au to rów trak tu je bi blio te ra pię tyl ko ja ko me to dę wy -
ko rzy sty wa ną w do radz twie, tak zwa nym con sul tin gu, ogra ni cza ją cą się
do po le ca nia szu ka ją cym po mo cy roz ma itych po rad ni ków. Re cen zję na pi -
sa łam na go rą co, bo książ ka bar dzo mi się spodo ba ła, ale wbrew za po -
wie dzi, uję tej w wy ka zie mo ich pu bli ka cji na stro nie www.kaj ros.pl, 
do tąd jej nie opu bli ko wa łam, tym czasem tę za po wiedź zna leźć moż na
w in ter ne cie przy ty tu le książ ki Li fe Gu idan ce thro ugh Li te ra tu re, pod na -
zwi skiem A. Ler ne ra. Naj wyż sza za tem po ra wy wią zać się z te go zo bo -
wią za nia.

Oma wia na pu bli ka cja ma for mę roz bu do wa ne go prze wod ni ka bi blio-
 gra ficz ne go, któ re go po szcze gól ne po zy cje, obej mu ją ce li te ra tu rę pięk ną
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twór ców ame ry kań skich, zo sta ły po gru po wa ne we dług pro ble mów, ja kich do ty czą. Tym,
co ją róż ni od po dob nych wy daw nictw pol skich, ty pu „Książ ki, któ re po ma ga ją żyć” i „Co
czy tać, aby ła twiej ra dzić so bie w ży ciu”, jest wni kli wość ana li zy i roz le głość po ru sza -
nej pro ble ma ty ki. Prze wod nik dzie li się na szes na ście roz dzia łów, za wie ra in deks au to -
rów i ty tu łów oma wia nych ksią żek. Ty tu ły roz dzia łów są na zwa mi pro ble mów, o któ -
rych mó wią ze bra ne w prze wod ni ku książ ki: 1. Mał żeń stwo, 2. Ży cie w po je dyn kę, 3.
Roz wód i se pa ra cja, 4. Śmierć i umie ra nie, 5. Na gła i nie spo dzie wa na śmierć, 6. Sa mo -
bój stwo, 7. Ak ty prze mo cy, 8. Nie spo dzie wa ny suk ces, 9. Mło dość – doj rze wa nie; kry -
zys i stra ta, 10. Mło dość – toż sa mość i au to no mia, 11. Od po wie dzial ność wie ku doj -
rza łe go, 12. Zmia na i kry zys wie ku śred nie go, 13. Pro ble my zwią za ne z mę sko ścią, 14.
Pro ble my zwią za ne z ko bie co ścią, 15. Mniej szo ści et nicz ne, 16. Przej ście na eme ry tu rę
i póź ne la ta ży cia. Treść każ dej z ksią żek uję tych w prze wod ni ku naj pierw dość ob szer -
nie przed sta wia pro ta go ni sta, a póź niej prze ana li zo wa ne są za war te w niej pro ble my.
Je śli na pod sta wie ja kiejś książ ki na krę co ny zo stał film, na przy kład Gro na gnie wu Joh -
na Ste in bec ka, to on rów nież jest osob no omó wio ny.

Zwra ca uwa gę uwzględ nie nie pro ble mów, a na wet dra ma tów czło wie ka, bę dą cych
skut kiem za ist nia łej sy tu acji po li tycz nej i eko no micz no -spo łecz nej. Jest o tym mo wa
we wstę pie do prze wod ni ka. Dla Ame ry ka nów na przy kład wstrzą sem by ły woj ny naj -
pierw w Wiet na mie (rok 1960 i la ta na stęp ne), a póź niej w Za to ce Per skiej (Ope ra cja
„Pu styn na Bu rza” 1991–1992). Wraż li wi pi sa rze, re ży se rzy fil mo wi – jak pi sze Ler ner
– „mo gą nam po móc zro zu mieć, co to zna czy żyć z AIDS, ze tknąć się ze śmier cią, bę -
dąc żoł nie rzem na fron cie, być we te ra nem woj ny w Wiet na mie, stra cić pra cę, bo jest
się już na nią za sta rym, al bo mieć dziec ko, któ re po peł ni ło sa mo bój stwo”. 

W po cząt ko wych roz dzia łach ze bra ne są książ ki, któ re rzu ca ją świa tło na ta kie za-
 gad nie nia, jak ra dze nie so bie z pro ble ma mi oso bi sty mi, nie szczę ściem, sy tu acja mi kry -
zy so wy mi i kwe stią po dej mo wa nia de cy zji. Moż na się więc za sta no wić, jak wy glą da
mał żeń stwo w gwał tow nie zmie nia ją cym się spo łe czeń stwie. Co to zna czy być sin glem
i ja kie stwa rza to pro ble my? Jak ra dzą so bie lu dzie z fi nan so wy mi i emo cjo nal ny mi
skut ka mi roz wo du i se pa ra cji? Jak zno szą ko niecz ność opie ko wa nia się przez ty go d-
nie, mie sią ce i la ta bez na dziej nie cho rym człon kiem ro dzi ny lub przy ja cie lem? Jak ra -
dzą so bie z tra ge dią śmier ci i umie ra nia bli skiej oso by? Co ro bią, gdy na gła i nie spo -
dzie wa na śmierć za bie rze im uko cha ną oso bę? Jak sta ra ją się zro zu mieć sa mo bój stwo
wła sne go dziec ka lub przy ja cie la? Jak so bie ra dzą z ka ta stro fą wo jen ną, utra tą do byt -
ku ca łe go ży cia i swo je go miej sca na zie mi, na głą zmia ną sy tu acji ży cio wej, spo wo do -
wa ną wzglę da mi eko no micz ny mi, wresz cie z bez względ no ścią i okru cień stwem in-
 nych lu dzi? Cza sem też w świe cie gwał tow nych zmian po wo dem stre su mo że być nie -
ocze ki wa ny uśmiech For tu ny, suk ces – ja ki to mo że mieć wpływ na na sze ży cie? 

W dal szej czę ści prze wod ni ka omó wio ne są pro ble my spe cy ficz ne dla po szcze -
gól nych faz ży cia czło wie ka, pro ble my eg zy sten cjal ne, na war stwia ją ce się w dłuż szej
per spek ty wie cza su. Co to zna czy być mło dym czło wie kiem w Ame ry ce? Ja kie są spo -
łecz ne i emo cjo nal ne dy le ma ty mło do ści? Ja kie wy zwa nia sto ją przed spo łe czeń stwem
lu dzi do ro słych i jak pi sa rze de fi niu ją od po wie dzial ność czło wie ka do ro słe go? Jak 
lu dzie so bie ra dzą z od po wie dzial no ścią? Ja kie są spe cy ficz ne do świad cze nia męż -
czy zny we współ cze snej miej skiej Ame ry ce? Co po cząć z pro ble ma mi ge jów? Ja kie są
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kry zy sy wie ku śred nie go? Ja kie są spe cy ficz ne pro ble my ko biet, zwłasz cza w ro dzi nie,
kon flik ty mię dzy mat ka mi a cór ka mi, mię dzy sio stra mi? Czym róż nią się do świad -
cze nia męż czyzn od do świad czeń ko biet? Ja kie pro ble my wy stę pu ją w mniej szo ściach
et nicz nych? Wresz cie, ja kie są trud no ści i bla ski sta rze nia się? Prze wod nik za wie ra
też wy kaz po ru szo nych pro ble mów.

Na za koń cze nie Ar thur Ler ner, au tor prze wod ni ka, za sta na wia się, jak to się dzie -
je, że fik cja li te rac ka mo że być dla nas wska zów ką, jak żyć w re al nym świe cie. Wszy scy
– za uwa ża Ler ner – „jak do wo dzą naj now sze ba da nia nad pra cą ludz kie go mó zgu, bu -
du je my swój świat na pod sta wie wła snych do świad czeń. Dzię ki tek stom stwo rzo nym
przez pi sa rzy mo że my ten świat wzbo ga cić o no we war to ści, po glą dy i idee”.

Czy przy po mnia na książ ka jest na dal ak tu al na? Bez wąt pie nia, po nie waż mó wi
o pro ble mach, któ re wciąż drę czą czło wie ka, choć zmie nia ją się oko licz no ści i wa run -
ki ży cia. Ludz kie pro ble my przed sta wio ne są tam w świe tle li te ra tu ry ame ry kań skiej,
w więk szo ści, po za wspo mnia nym Ste in bec kiem i Joh nem Ir vin giem (Świat we dług
Gar pa) – nie zna nej pol skie mu czy tel ni ko wi. Tym jed nak, co po le ca ne mu Prze wod -
ni ko wi na da je szcze gól ną war tość, jest fakt, że uwzględ nia on tak że wy da rze nia bie -
żą ce i za chę ca do prze czy ta nia ksią żek, któ re są wy ra zem bra ku zgo dy na ota cza ją ce
nas zło. 
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